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Polski. katolicki. bezpartv.inv dziennik dla wszystkich stanów. 

· tryc:liolii com!ennie i: wyjątkiem niedziel i lwiąt. 
Cztery bezpłatne doclatkł tno,dnlow9s 

Przyjaciel Rolnika, Ognisko Dopiowe (dla rodzin), 
Pnegląd Tygodniowy (Ilustr.) i Arkusz powielciowy. 
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Zwycięstwo idei. 
1 Mętne bałwany sekciarstwa nre pioam.yją opioid zasad 
chrześcijańskich - analfabeta z Dzflcich Pól nie 
~fnie wstecz kultUiT'y zachodniej - d'yłetantyrm nie 

obniży poziomu noW!Oczesnej gospodlarki. 
Leszno, 6. czerwca 1930 r. 

~ dmu wczorajszym rozegrała si~ na gruncie 
leszczyńskim druga z kolei batalja, która wywołała 
niezwykle silne podniecenie w nasz.em mieście 1 któ­
rej echo rożlegnie się szerioko, bo chodziło nietyfko 
o lokalne, ale w znacznej mierze o sprawy ogólne., 
zasadni,cze. 

Pierwszą wal1ną bitwą było gtosowanie w ubie­
głą niedziel~. Uwydatniła się zasadnicza różnica po­
jęć, pioz:omu, charakterówi. Z jednej strony Naro­
dowe Zjednoczenie Gospodarcze z drugiej tak zw. 
Bl,ok Demolrratyczny. ,W p:erwszyrn zespole pr-ze­
tfewszystkiem wszystkie partje. iW'szyscy, ,którzy po­
litycznie, tak fub inaczej - ale myślą, afe me na­
kład:ają maski, ale mają odwiagę takich czy innych 
przekonań. 

Tak a nie jnaczej. Bo, jeźeli orga:n z Nowe~ 
Rynku mówi, że to wszystko byli, są - ,,endeki" 
- to przedewszystkiem mówi głup,io. To nie obel­
ga, a jeno ściste określenie poziomu, orjentacji poli­
tycznych analfabetów. Przecież organ ów powołany 
,::hyba do ,tendeków" pognębi,ania, pomniejszania -
·~ tymczasem tej znioenawidzio·nej przezeń „endecji" 
r,obi reklamę. 

A jeżeli- nie jest taki głupi, jak' wygląda - . 
to w takim razie ów orga.n kieruje się perfidją se­
midq_. Może wzorem sprytneg;o cygana rumuńskie­
go (który kol,ejno to Rząd chwali to gani - ,asefm­
tując s:ę na dwie stmny - na przyszłość) chce, na 
!Wypadek, dość ogóln:e przewidywanej porażki dziś 
ueszcze tD:yumfującej bezpartyjnej partJi, chce, ma­
rzy o tern, aby swe usługi ofi:amwać tym, co dziś 
~ opozycji, a jutro mogą być przy sterze. Wtedy 
mógłby mieć taki niby argument: przocież }a po­
tt:omie ty.lko służyłem szóstce, afe m6j świadomie 
~łupi system, moje niechlujstwo ją zgubił!:), bo fak­
,ycznie jedynce słuiyłiO. 
' Mniejsza, czy an.alfabetyzm ze .wschodnich kre­
sów, gruboskórność Dzikich Pól, czy przebiegbść 
,,nar-odu wybranego" cechuje org,m blokowy z No­
lW'ego Rynku. Jedno 'i drugie zbyt niskim pozio­
piem jeM i zbyt niemile pachnie, abyśmy się szcze­
gół,o-wiej tern ... trzęsawisk~em zajmować mieli. 

,w imię prawdy stwierdzić wystarczy, iż na ftś­
;::ie Nr. 1. byli i p1artyjni i bezpartyjni i zwolennicy 
p. Trąrnpczyńsk.:eg,o i p. Piłsudskiego - słowem 
:wszyscy, mający okreśk>ne oblicze p,o:ityc.zne. 

Pytani.e, co i czy wogóle politycznie Blok De­
łtlókratyczny myślał. myśl,i - po2:ostalo bez odpo­
~iedzi. Niewątpliwie są tam !udzie Więcej, lep:i~j 
,nyśląq, n.i,ż ona głowa, która zaczęła od tego, że 
nie uznaj,e jedności polskiej n,a la-esach. Są, tylko 
,nało onerg:czni, bo p.nwolili górę wziąć nad myślą 
tupetowi, bo dopuścili na kapdmistrza tego, który 
słyszy „dzwon", lecz nie „gdzie on", nie p::>siada 
sztuki, umiejętności, którą Niemiec fap~damie okreś­
la: ,,Takt haben und Takt schfagentr. 

Ol,q,wa blokowa, organ, blokowy niby trąby je­
rychońskie głosił zwyc~stwo, zapewniał, że szóstka 
,,zarzuci czapka,mi" - cóż za fałszywe proroctwo, 
co za dar prrew:<lywania kompromitujący ... 

Niedziela rozbiła w puch i proch niewczesne 
te „sny o potędze". 

Bo jakże „bankrutująca" jedynka 11 mandatów 
a ,:prześwietny" blok raptem 5. 

AJe głowa nie straciła rezonu Trudno o~ółu 
zastraszyć, w „butelkę nab;ć nie sposób". Z ogoltfll 
nic nie rmradz~ szczegól,nie z tern „nieużyt~", 
krn,?cbrnem społeczeństwem „Wielkopolan", które „nic 
zniża'\ się do pańskich kolan". Natomiast łatwiej ła­
rnać ~szczegóine jednostki, jak te r:ręty wcale, już 
llie<lo~t w jedno związane. Więc arb1traLne, ,,nabiera­
niem" ,wyborów, ,,pachnące" oświadczenje, że dwie 
listy -~' właśdcieli domów i lokałi-mSw Ol',clZ subloka­
torów yły przynętą dfa tych, którzy o Bfoku De­
bem. ni wiedzieć nie chci~l,~ me oddal-iby nań głosu. 

Wi~ cyniczene oświadezenie organu z Nowego 
Rynku, _ż\e Blok do zwycięstwa okólną ooszedł dro­
g~ użxł \ sposobów chytrych. 

OJCZYZNĘ BUDUJE SIĘ 
SPEŁNIANIEM OBOWIĄZKU! 

LeS'Zllo, sobnh dnia 7 czerwca 1930 r. 

Wydawca: Drakamia Leszczyńska Spółd2 "•- ii: 
Adres Nldakcji i administracji, . 

Leszno (Woj. Pom.) uL Wolności 21. Tel. 61 i 6ł. 
W aranki prenumeraty i ogłoszeń na ostatniej stronie,. 

?ok XI. 

Co się działo z.a kulisami niewiadome. Już nie- się nabrać. Sparzyli się na gorącym~ będą na zimne 
tylko wyborcom urządzono taki kawał, że kh głosy dmuchać. 
mają służyć nie wystawionem porornie a!,e prze:wrnie Ale, mote już dość wytykanla błędów. L:epiej -
maskującej się liście - are pono tadni z szóstki to, co z woza, to przepadło. Może puścić w mie­
j bezradni do niej przyciągnięci nie wiedzieli do pamięć b-łędy, urazy. Podać sobie ręce d::> pracy -
ostatniej chwili na kogo b~dą giosować. poczucić spekulacje, arttbicyjki, mściwość - pójść 

Dość, że się tak działo, iż organ z Nowego w piękną, szlachetną służbę dla idei. 
Rynku, że trąba blokowa otrąbiła na wsze cztery - Idea ta była· p1odniesiona przed rokiem przez p. 
świat strony, iż jedynk;a rozbita, że zwycięstwo przy W10jewodę Po:imańskiego, który wskazał na potrzebę 
Bloku. budowan:a tu wału ochronnego. 

Kłamstwo niegodziwe, proroctwo znowu fałszy- Cz.ekMJy od miesięcy , na dalsze w tym kie-
we - szóstka bowiem na koszu a jedynka u steru. runku słowa, na dalsze konkretne rozwinięcie tej 

Tak więc idea naro<low/l zwyciężyła; tak więc ogólnie zaznaczonej myśli. 
ów ze wschodnich kresów „eogromca inteligencji",· Jedynka, a za nią Leszno, a za niem Pograru­
owi otwarci wrogowie nauki (,,chfobi sfę tern organ cze łaknie, tej pracy, tęskni do niej, pragnie, ab-y, 
z Nowego Rynku), te b:surrnany, którym niemiły jest nareszc:e po gorszących eksperymentach dyletantów, 
nawet elementarz nie będą mogli oof nąć wstecz naszej karjerowiczów, warchołów - dane było pole do 
~achod_n:ej _kul:ury;, tak więc zachcianki ze stęch- owocnej pracy ludziom myśli i czynu. 
li211ą sredmow1ecza trącących z:,.ścianków wschod- Dość już mamy niezgody. która dużo czasu i 
ni~h, aby pognębić naszą wspokzesną gospodarkę I energji obróciła na marne - chcemy rzetelnej zgody, 
miejską, pójdą ad acta. która wszędzie a szczególnie na Pograniczu powinna. 

Chwała Bogu, odetchnęli wyborcy, szczególnie budować dla wsp;:Skzesnych i dla lepszego ju~ 
ci, brani na kawał. Drugi raz, mówią., nte d:attny • (shrs.) 

"Zaprowadzenie", kt~re kończy się morderstwem. 
Prasa niemiecka potwierdza u„Ianowanie zajść pod Opaleniem, 

~V ars z a w a., 5. 6. (PAP.) Prasa niemiecka, prowadzony" do baraku na teren niemiecki. Prn:dtdlll 
omawiając sprawę zajścia po<l Opaleniem p;:>między jes:zieze urzę_dnicy kryminalnej policji, którzy przy­
strażą graniczną polską a niemiecką, sugeruje nie-; by': z Etbląga, niepostrzeżenie oto.czyli barak". 
wiarogodne hisbrje 1m. in. ~zpiegowslde, _aby za: 1Wspomniany organ niemiecki, a za nim szereg 
maskować zbrodnię, mimo~h . jednak stw1er~za 1 dziennikmt,·, nie zdają sobie sprawy, w jakim stop'! 
przyznaje w sposób zupeł_n_;e nied_wuznacznY,, ·ze to niu obciąża.ją str.aż niemiecką i podają w niew-1.nne! 
właśnie Niemcy uprowadzili pofsk1ch vfrcerow stra- formie „zaprowadzenie", które jest p.'.)pt'OStu pror-wa,. 
ży granicznej. . niem i kończy się śmiercią prowadronego. 

Np. ,,Leipziger Neueste Nachric'hten" ·p:rzyznaje . Z opis~~; prasy_ niemiec~iej ja~10 wynilra:, ~ 
zupełnie wyraźnie. że ... ,,gdy w ,sobotę wiecZl.)reJ1!1 to ,,spotkanie po,lskieg,o komisarz.a ! oficera s~ 
kom:sarz Biedrzyński w towarzystwie jednegt~ z of1- j granicznej było zgóry uplanowane 1 nos1 ~ 
cer&w straży granicznej znalażt sję na granicy, zo- jaskrawe cechy morderstwa., dokionanego z zimn, 
stał .,spotkany" przez urzędników niemieckich i „ru- premedytacją. 

T. P. C. K. 
Spe~nij •obowiąz~k ,obywatela! 

. Ambicją naszą !llarod,ową powiJ!mo być, by w. s~e­
regu Czer\\·onego Krzyża wszystkich 'llarodow swLa­
ta Po!skl Czerwony i{rzyż zajmował miejsce pi-er­
wsze. Czerwony Krzyż jest imslytucją międzyn.aro­
d,ową, działającą na terenie państw kultl;lral!nych, 
a głó'ń-"'tletn jej zadairuiem je~~ z:org~1ZJowa1:1,1e pomo­
cy społeczeńshva. dla arm,111 1 panstwa. 1 la~~e­
nie C1.erp1eń, spow:odowa.nyc~ P.rzez wo.1~ę. \"Yo.iny 
nie chcemy, p,raginiemy pok?JU 1 wszy:5tk1ch sił do­
kładamy dla jego utrzymanta. Ale polilyczme 1 geo­
trraficzne warUJJ.kt P-0lsk1 składają się· na to, że wi­
dmo zbrojnego konfliktu grozić nam będzie cale 
lata. 

Społecreństwo nasze rnie doce111a roll, do jakiej 
powołany jest C. K. Niejednokrotnie słyszymy zda­
nie, iż w czasie pokioju Czerwony Krzyż jest nie-;­
potrzelmy, a dość będziie czasu '11a popieraJI1!l.e teJ 
fa1stytncj1 w czas1e wojrny. Z.dainie bo jest zgoła fał­
szywe. Bo i w czasie pokoju Czerwony Krzyż ma 
µ:rz.ed sobą olbrzymie żadanie do sp,ehnienia. Do 
zadań tych należr łagodzenie ~i~rpn.eń, spow,odowa.­
nych przez kl~kl społeczne, ep1demje 1 katastl"ofy 
żywi,ołowe. Wskutek nieuregu1owainia naszych rzek 
dwa lub trzy razy eto roku zna,czme obszary naszego 
kraju podlegają klęsk,om powodzi. Z pow,odu prym1-
Lyv.-nego i wadhwego budo'Wlnictwa, we wsiach i ma­
łych miasteczkach szaleją klęski pożarów. Gruźhca, 
ta ni!ldy nlie wygasająca epldemja, spowodowarut 
ubóstwem i hrakier.n najelc.rnentamLejszych wiado­
moŚOl o czystośet i higienie pochla.inia rok roczil1lie 
dziesiąth.1. a nawet i setki ofiar. Smiertemość DJle­
mowLąt dosięga liczb przcrażajqcych, a wywołana 
jest ciemnotą i nuechlujstwem matek. Chorohy we­
neryczne i alkoholizm zatruwają zdrowie i morał• 
n,ooć najszerszych warstw. Oto niewątpliwe klęski 
społrezo~, do zwa1czani.a których m. in. p-owołainy 
jest Czerwony Krzyż! 

Czerwony Krzyż l0 , niie placówka filantropnjna 
społeczna, to -0gniwo rotężnej organizacji światowej, 
której pożY!-e~ i kon~ecmoś_ć istnienia . udowodniła 
naj\ ymowrneJ ostatnia WOJna. Polslu Czerwony 
Krzyż na terenie mtqdzynarod,owym rcprezen.tuje p,o,1.­
sk.ą, myśl i pr~ humanitarną 

' 

Z ostatniej chwili 
U~tość Bł"actwa Kurk.owego w Lesznie. 
Leszno, 6. 6. Tradycyjinym z~czajem Bract~ 

Kurkowe urządza w dnli.u 9., 10. 1_ 11 bm. dm.~e 
str:rel3.111lie ziel01:1,ośw,ątecme, polącwn.e z ubiegam~ 
siię o tytuł króla kurkowego na rok 1930/31. Podoł:mie 
do la-t ubiegłych, uroczystość strzelania królews~ 
go jest organizowane na wielką skalę z za.ba~ą ~to­
wą, różrnem.i :11espodZI.ankami dJa dorosłych 1 dzieci: 
oraz koncertem w ogrodzie Strzelmicy, przedstav.'la.~ 
jącym siię bard.ro okazale w obramowamu zielo:iycn 
k1ombów i kwiatów. O cenine premje można ~ 
ubiegać p,rzy strzelaniu do tarczy p1eniężnej or~ 
z wiatrówek, dale.i przy kul;miu kręgb.. kostkach 
itd; W drugie święto Ziel,onych Swiątek oraz Wi 
środę na zak.ończemie strze'.ania odbędZI.e się popa, 
łudniu koocert orkiestry wojskowej. 

Przejeehallie. 
Lesmro, ·6. 6. Wcz,oraj, o godz. - 17-tej przy uL 

Osieckiej najechała doróżka ko:ina 3-letni.e,., Hoo• 
ryka Grycza, który z tego p,owodu odniosł oka„ 
leczem.a głowy i języka. Ofiarę ruchu k0lowego od"I 
w1.eziiooo d oszpitala. Policja pr-0wadzi dochodzeni~ 
celem ustalenia wiiny. Dziecko pozostawało na 1licy, 
bez opieki starszyd1 osób. · 

Krl):i.ika kfoto.szyńska . 
Krotoszyn, fi. 6. Kom1nikują nam z Kroto­

szy,na, że tamtejszy posterunek Polii-cj1 Pańshvowe• 
-przychwycił pewnego osobnika, który sprzedał ? 

funtów miodu oraz jest w posiada::1iu jes7..cze da...­
szych jego zapasów i narzędz ipszczelarsk1,ch. Po--. 
Licja przypuszcza, iż miód pochodzi z kr~az1eży l 
proSil, aby ewentuaby poszkodowany zgłosił Si~ d 
najbhl.ższego posterunlrn ])olicyjnego. 

W lndjach francuskich. 
Paryż, (ATE.) Wrniejsoowości \'mh, w I(irx:hti:.. 

chinie, doszło do starcia. tłumu, !icz:ącego oko.o -:Il 
ludzi z oddziałami mili.cji. Demonstrantów. którZJ 
nieśli czerwone sztandary z emblematami s~·:b:• 
kimi młotem i sierpem rozpędzono bez użyci~ b,otll 
pa~n~j. Aresztowano 60 przywódców, wśród l;.:ón-w1 
znajdują się agitatJrzy komunistyczni, karani są• 
downie. 
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z ICZA. 
Posiedzenie nowej Rady mo Leszna. 

• Gołuchowa pod P,l,eszewem. Zwiedzić będuc możn, 
M~eum i piępiy park w Gołuchiowi.,e, oi·az ogród• 
l« J•ordan.owsklie w P1eszew1e. Koszta przejazdu auto­
bAsem z Leszna d,o Gołucho~a i ~ powrcitcni ,.vyn,o,, 
s,1,c będą ca. 5 zł ,od tis·oby. Członk~nte1 które· chciały• 
by wziąć udział w wyei-eczce prosiJlY zgl,os1c sif 
u sekretarki p. ZydorczafoowćJ uL W ol-nośc1 17-

~c4„ dn. 5 bm. ~dbyb s:ę pierw·sze posic- ra zrezygnowała ze stanow;ska rad:1eg,::i, wyhran,o 
dzen:e pubhczne Rady Miejskiej, wybranej w dniu ;,.astępnego kan-dydata, z Esty 6-tej (Bezpartyjnego 
1: czerwca. Wszyscy pp. radni stawili się punktuaf- Bl,oku Bemokratyczne-g10) p. Ignaceg'.) Klori,owslóeg,o. 
m~ o godz. _7-mej, z wyj1tkiem, p. radneg::i ~ocha, Po objęciu przewodnictwa przez najstarsze,g,::i z 
ktory swą nr~::>becność uniewinnit. Gr'.)no pp. rad- obecnych na pos'edze;niu radnych, p. Pawłm,·kza, do­
nych w powaznym n.a.stroju czeka!: na chwilę otwar- koinano wyborów p,rezydjum Rady '.)rdz Stałe.go Wy­
da, pos~edzenra i _na zadar:ie, które miel! dolmnać, dz:ału. Z pośród dwóch ka.ndyda~w pp. Nowa­
wym~aJąc 1:rezydJum Ra.dy na okres całej }ej ka- kcwskego i Krzyształowicza, ::ibra,n,o prezesem p. Fr. 
denCJI._ Pos1edzeni-e wcwrajsze było też nie małą Ncwako\', .. sk:eg,o więks?ości 11 głosów przeciw 10. 
atrakcją dl:a ogółu obywate!stwa, to kż galerja n:ie Dw:e kartki oddano bi,a.łe. \Y/iccprezese:m obra1Kl p. 
,rn°:gła pom;eścić wszystkich ciekawych, zmuszonych !Isk:e,gi_o (12 głosów). Ko:1trkandyd.1t p. dr. Lewan­
;wooec tego pozostać na korytarzu. · dowsk; otrzymał 10 głosów. Jedna kartka czysta. 

Pun~tualn;e o godz. 7-mej zagaił posiedzenie p. ~ kandydatów na sekretarza otrzymał p. Woźn:ak z 
II. bu1:11::5tr~ Sobkowiak, witając Radę i w treściwem Lsty Narodowe,go Zjed,wxzeniJ Gospodarrzego 12 
pr~emow1enm wskazując na czekające ją obowi'ązki, gksów, a p. św;dcrski z listy /obtorów 9 gl,osów. 
~1ązane w pierwszym rzędzie z budową gmachu Dw;e kartki puste. Zastępcą sekretarza wybrano p. 
dfa szkoły ~-:vszechnej, domu dl.a hezdo:mnych, roz- mec. Wstawsk:ego większością 12 gk)3Óv,, przeciw 9. 
bt~do~ę r~zni, czy też z renowacją ufic, n"ie fkząc Na czło-nk6w Stakgo Wydz'·ału zgłoswr.m dwie Juf w1e~u :mnych spraw, od których zależy rozwój {:sty k~ndydatów i to ze strony Narndoweg,o Zjcd-
rma~ta r dobro jeg:o obyw--ateli. P. burmistrz Sob- noczen:a Gospodarczego (lista 1) p,r.: Krauzego, Da­
łrowiak, ":yraz.H nadzieję, że w tym właśnie ki,erunku nielaka, Kaźmierskie-go i Rz·epkę, zc1ś ze strony listy 
pp .. radm ,w pełni zrozumienia swych obowiązków 1 6-tej (B.B.) pp. •KrzyszJalow:·cza, dr. Lewćtndowskic­
przyrzeczen, danych wyborcom. wykaża max:mum go, Łakomego ; I(ac7'marka. Dopi~ro ''<' trzcciiem gb­
d,o~j woli_ i __ będą w~p6łpraco,vać 21god;.i-e, idąc je- scwan;u (w dwóch poprzednich ż,dna lista ni':; otrzy· 
dymie, P? fmJI p~trze,o gospodarczych a :ii,e zapa- mała w:ększości), przr·szna picrws1a lis!a kf.-t,ndydatów, 
trywan I anta,go~1zmow pol:tycz:iych. W tej myśli 12 gbsa:m: przeciw 10. 
dokona! następ:i:e p. burmistrz \v,pmwadzeni.a pp. Na pro~okula:,,ta wybrano p. Effenber~a. Nn teim 
radnyc~ w ur~ąd przez podan·e ręki. Nadimie:iić wy- wycz_erpał s:ę porządek, dzi~nnv ,vczorajszegio posi,e­
pacta, ze vr m!·ejsce p. sta:rości-ny Zenktelerowej, kM- dzen;a, które trwało jedną god7i!W. 

KRONIKĄ. 
Sobota ,dnia 7-go czerwca 1930 r. 

Roberta Op. 
Wschód s!,ońca godz. 3.18. Zachód godz. 19.51. 
Wschód księżyca godz. 16.10. Za,chćd godz. 1.46. 

-0 

fi3an ;ool{ody •eałull' ,postrzeień Stacji Mete ,ro1()«1une :Samlc:­
mienko-Wielkopolskiej Hodowli Nasion w Antoninach 
Piątek, 6. 6. godzina 7 rano. lerr~er tura ,owietrz· 
~ ~3,4, wiatr W3cho➔ni o rędkośd 3 m/s ogod 1ie. 
aimenie atmosferyczne 761,9 .v;Jgotność 54:10 • W ubiegłej 1
1
~~~e 

0
:~dr~~tra na1wvższa + 16 9 najniższa + s,s 

-o--

lES"ll\łO. 
, I) Kalendarzyk terminowy (zehrań zbiórek ltd.) 
~ś (6. 6.) Tow. Powstań-ców i Wojaków Lesz.no: 

Zebrrurt4,e mies. wieez. o godz. 8 w Hotelu Dwor­
cowym. O Liczne przybycie czł,01nków J)'l'OSi Zarz. 

r· 

Bac.zmość „Sokół"! Cw:Lczem1a druhów o crodz. 
8-mej wiecz. w ćwi,cZ!l]f! mi,ejskfoj. Crołem! ~acz. 
B2CZI10Ść „Sokolice"! Cwiicziend.a mliodzieży o 

~- 6,30 w ćwic2JD1 miejskiej, druhen o ~z. 
8-mej w ćwiem1 semimairj. żeńsk. Cz,oł,em ! N acz. 

III. Zakon św. Ojca Frain-c:i:szka. Wtecz. po na­
bożeństww zebraime zarządu i zelato,rek. Przy-
byiciie wszystklch oboWl.ązkowe. Zarząd. 

K. S. Jutrzaika - Kręglarze. Zebraimte mies. 
IO godz. 20,30 w Sokolmli. Przybycie wszystk1ch 
człJOnków pożątlaine. Zarząd. 

K~llo ś~wu ,,I)embiń,ski": o g. 8-mej wiec.z. 
łiekcJa śpu.ewu chóru męskiego w powszechnej 
szko~ żeńskrej. K,om.plet koniec2JJ1y. Dyrygent. 

Chor Kościeliny: le' -:ja śpiewu chóru miesza­
nego o godz. 8,15 w Domu Katollickim. O pwnk-
tualne przybycie prosi Dyrygetnt. 

Le arz Obią anych 
30) 

PRZEKŁAD Z .FRANCUSKIEGO. 

(Ch, 6 dalszy). 
.- A -czy nie mógłby wuj ,oddać iJnteresu w ręce 

ła~~ .fczc1wego cz{-0w1eka, a sam tylko doglądać 
rcauJ.c. 

- Dotąd brakowało mi taklego człiowieka... Po­
trzeba. m~znego bardno mary,narza do kierowani.a 
tak Wlelkim okrętem. 

-- To prawda ... 
-: Zresz~ą _p,owta:zam, ż.e pragnę zupeLnego spo-

c~½u, bo JUZ na mego zasłużyłem ... Gdyby Joanna 
me r,ył;a e1erp1ą-cą, przyszŁość moja byłaby bez 
ch?Iurki., Z kilim słów, jak1e ci p,rzed chwilą powie­
działem; ,VIesz, że moje poł-ożenie się zmieni ... Nie­
godna is~ota, co· nosiła moje nazwisko, umarła już 
przed osffil_l_astu laty. Za dwa lub trzy miesiące, 
f~ek lll0J z Joammy, według ustaw francuskich 
~2ll.e zatw1erdzrnnv 1 Ectma uzmana za mą """awą' 
corkę. · r 

2e postm:i.owieuie pa:na Delariviere b1-Ło n.iezrom­
. ti:e, był~ to aż :nadto widocZJI1em. Radził m.ę swego 
51-0st :zenca dla formy tylk!o. 

. f ab.r:ycju.s.z n1e łudził się w tym względzie i po­
:numo z.unnego :potu, co mu występował ina skvoni.e 
~ykrzyknął ~ wyrazem prawie uwielbienia ściska~ 
Jąc r~ce WUJaszkowi: ' 

- ~zy_ ja ci to p,o,chwalam, mój wuju? Spodz:Le­
waf ~ę, ze m1 uczyrnisz te::i zaszczyt i nie zechcemi: 
_wf\_Jlti.c ? tem!..; -:-- Któżby c1 tegio nie p,ochwa1ił, 
illlj OJ WUJU -:-- tnow!łł dalej Fabrycjusz. - Po.stępujesz 
ak,o człmvi,el· prawy, to też z całego serca szanuję 

lak szlachetny postępek z twojej stromy. 
lf. P~., Delarivićre me ukrywał żywego wzrusze­

lll ,JaJ.U,e mu sl-0wa te sprawiły. 

K,ol,o śp•1ewu ,,Lhoj)'1n": o godz. 8 wt,ecz. lekcja 
śpi-ewu chóru micsza'll.e~o w „Strznl1ni,cy". K,otn-
plet i'punktualm.,ość l·()nieczne. l)yr~1geint. 

Ar-cybmctwo Straż) Honoro\vej ~niśw. S. P. 
Jezusa: ,vie,cz. p,o nahożC'ństw1r (;od7iinn ~.więta 
i wymian hilc,dków. O linnY ~Hlzi:~ł pr,os;J Zarz. 

.l11tro (7. 6.; Baczność , Sok(il" odd?1i;,ł piłkt :1oż!t1cj: 
o godz. 8-rnej ,.,·i,cc1. !)0~1d:rnlrn rr. i III. dru-
żyny na bo~s1rn Kietiown,ik. 

Chór K,ośoi'L:, ·. lekcja śpiewu o godz. 8-m~j 
w Domu Kat0Hrk1m O pnnktual1ne l)rzybyC'.!Je 
oriosi Dyrygern t. 

Wl;:id-o=o·c· 1 ·ąścle 1 ne. 
Jutro w sobi)tę, o godz. 6-tej św;ęcenie wo<ly. 

Po połudn:u J'<l godz. 5-tej słuchanie spowi,ed71 św. 
W piierwsze święto po nieszporach zebrani 0 paniein 
z żywego różańca. W p·-sx,-sze i drugie świ.ęto przed 
ni-eszporami o godz. 14,30 odwiedzanie kościr,ła d!a 
dostąp:enia odpustu jubil,eus~ow,eg,o. W środę, ptą~ 
tek i s?"b,otę ro Zielonych Swiątkach p1rzypadają su­
che dm. 

l) Dyżury lekarski~. W I. świębo dla P,ow. Kasy 
Chorych pp. dr. Bysfrzyński i dr. P,oI,e\Vslu, dla 
k,o1ej,owej Kasy p. dr. Bvstrzyńsk:i; otwarta Apłeka 
pod Orłem. W JL świ,ęto: d1.a Kasy P,owia:{owej 
pp. dlr. Niessi.ng 1 dr. Trószyński, dla Kasy kol. 
p. dr. Lewan<lowskJi; otwara będzie w tym din.i.u 
Apteka pod Lwem. , 

I) T,ow. Chrześc. Kupców Samodzrnlnych. Dziś, 
w pif:ltek. o godz. 8,30 wfocz. w liokalu p. Ilskliego od­
będzme sn,ę ~ebir-aime p1etnafllle cz~Olllków. O l!i.czm.e pny-
bycie prosi Zarząd. 

I) Z~1ązek Pracy Obywatelskiej I~obiet w Le­
sznie zarmerza urządz;i,ć w r.:dedziielę, dnia 15. czerwca 
br. d1a swotl,ch czliOl!lkiń z r.odZllllami wycieczkę do 

- Ceyntiisz mme ba!I'dzt0 szczęś,hwym, rzekł śc.i­
skając z k,oieli. ręce swojego sfostrzeńca... Widzę, 
że jesteś dmelinym chłiop,akiem, sk,0,1,0 1I1fo pomy~lałeś 
ani ina chwhl~ o tem, ż,e zatw1:erdzellliie mojego mał­
żeństwa i uprawni.eme mej córki mogą c.l w p,rzy­
szłości wyrządz:i,ć ,ogromną krzywdę, u:nieważlilliając 
prawa twoje do sukcesjd po mnk 

- Dobrze m,nlie sądzisz, wuju - ,o,drzekł mł,ody 
człow1ek - przycięgam c:r, że taka ,ohyd!na my§l 
antl. m1 1I1awet me przeszła przez ghowę ... żyjcie jak 
najdłużej i roech wasze szczęście będzie niewzru­
sZOIIle, oto ,najszcze·rszc moje życze.nli,e, .. C,o do tw,o~ 
jego majątku, mój wuju, tak uczCJi.w~e zapiraoow~ego, 
nliie mam dio mego najm'lllejszej z.gola pretensji! .. 

- No, to skor-o tak, moje kiochaine dlJieotę, bo 
dowiedzże s·1ę, że pomyślałem i ,o twojej przyszłości. 
Sk,or10 ja jestem szczęśHwym, bo chcę, ażebyś 1 ty 
nim był także... I dam c1 tego dowody . 

Brunkieir się zatrzymał. 
Fabrycjusz czekał, jak nu vozpaitooych węglacl1, 

rezultatu k,omedjlJ., która, tak umiejęlime odgrywt1ł, 
ale miał tyle m,o,cy nad s,obą, że inie dał wcale tego 
p,omać. 

- Otwórz mi swoje serce z ,o,twarbością, która 
ci h,cmor przyin,osi... mówił mowu banki.er - ~ od­
powi1edz m,1 bez wahania.. czy !!la za't"ls:z; zerwałeś 
już z dawrnem życiem'! 

- Tak mój wuju. 
- Czy czułbyś siię do.syc sl!Jnym, przewraicac 

zbobo pem:1em1 garściami i oprzeć sii~ pokusom, któ­
rych dawnliej zwrucznć inie p,otraf.Lłeś? 

- Egzystencja, jaką mi wuj przypomi:na, jest 
po pi.,o,stu wstrętlilą. N'ie pojmuję już tak1ego ży01a ... 
Wstydzę sLę za me 1. r..1ic by Illll1,ie już teraz nie zwró­
ciło na te dr,og1. 

- Zupeł1rni-c pewmym jesteś siebie'! 
- Tak, mój wuju, najzupemiej jestem pewny. 

. - . Czy1i, ,że czujesz dosyć, jak bo po pr,ostu. po~ 
lMLadaJ:ą o1owm w gtow.ie i ~dku w. u,my~ AZ!e,b,Y. 

Zarząu. 
I) Hallerczycy! M:esięczne zeorani-e p,iacówki Jesz• 

czyńsk:tej odbędzie się w p,iątek, dnia 6. czerwr..a 
br. o godz. 20-tej w bkalu p. M chalskiego, ul. 
Grodzka, n.1 które s:ę wszystkich członków 1 sympa­
tyków zaprasza Zarząd. 

I) ,,Tydzień Emigranta P,olskiego" w czasie ,)d 
9-g,o do 15-g,o bm. Pr~gram: l) Przez cały tydz:e1i 
wykłady i pogadanki w wszystkich szkołach. 2) ~ 
s,ob,otę, dn:a 14 bm. o godz. 20-tej urnczystd akademja 
w sal; na boisku .. Soko ta", przy sz·osie Strzyże•· 
wicki-ej. 3) W !liedzielę, dni1 15 bm. uroczyste na­
bożeństwo w k,ośc;el,e farnym, p,rzez cL1ly dzi.e(1 'kwesta 
ul:czna. - Kcmitc't: So'.Jkow!,ak, II. burm., Górecki, 
sen. m., Nowakowsk·, Rowecki, pułk., Praglowskl 
pułk., Rutkowski por., Jankiewicz, ks. r1·ob., Rzepk:a, 
P:\''✓C•ński, p,::-ez. S. O., Dr. La11terer, proK., Perz, naucz. 
S. O., Czajka, Król, :•nż. Suligowski, Retzt.aff, dyr. 
U. P., Ulak, dyr. B. P., Perzyńsk:, rJdca i dvt. o:. 
M., Buśk:ewicz, dyr. M. O. Z., Dr. Wowczak dyr. 
Sem. M., Stach dyr. Sem. ż., Inż. Przyg,odzki dyr. 
Szk. P. H., Orł,owska kier. Szk. P. H. ż., Oóralew• 
sk:, dyr. Szk. Rd,n., Tvczewski insp. szkofny, Rych„ 
liewsk: rehor Szkół Powsz., 2url<ic,vitzówna kier .. 
Szk. Powsz. Zeńsk., Effenbcrg, Al-win, Oummer pow. 
!,~IL wet., Dr. J?rga, Lublers,ki, Pt:of. Zg.1iński, Ml• 
srak, Szurko,wski M., Sohczynska, r ul!szka, sen. m~ 
żak•o•wsk', Smol.anowkz Stan., Walenczakówna, Przy• 
bylsk', Trawińsk.:l, Siekierka. 

I) Z zycla szk~Lnego. Dnia 4 bm. urządziło semi­
narjum żeńsló'. w-raz z szk!ołą ćwiczeń wycieczk< 
do ~(rzem:eniewa. Z rana przy chłodtH~th ale pog::>d· 
nem p,owietrrn wyruszyła mł,t:>dzież p,o<l opi.t:ką dyrek· 
~ora i grona naucz. na dworzec. Dzięki uprzejmo­
ści p. pułk0\Vt1ikowi 17-~o pułku ułanów, orkiestra 
pod. k:,erownidwem P· por.· Dzidka, towarzyszyła. 
mł,odz:dy w pochodz1ę z znkł,adu przez rynek aż na 
dworzec, co było n'emałą atrakcją tak dla mkldzieży, 
jak i dla mieszkatków miasta. Część orkiestry poj~ 
chał.a z wyc;eczlq d,o Krzemienk~wa i przez cały: 
czas ochoczo przygrywała r,otbaw'.on,eJ i zadDwol,o.nej 
młooz;eży. Pogoda sp,rtyJa~a przez rałf czas w.bawi~ 
w !,es,e. O godz. 8-mej wiecz. wśrod śm-i-echów I 
cgó!neg,o zaduW10ien\1 wróciła młodzi-eż do U~stna 11a 
dz:•edzlni,ec zakłJ.du, sl(ad po p,o<lzkfo0wJ11iu p. dy• 
rektorowi, gmnu i p. por. Dzidkowi groml bm Niech' 
żyją! i po odśpiewaniu pieśni „Wszystk1-c nasze 
dz;enne sprawy" wzeszła się do domu. - O:::>olt 
wdz:,ęcmości młodzieży, dyrektor wraz z gri0r1em nau· 
czyciielskiem poczuwa się· do miłego ::ibowhzku zł,~ 
żien:a na tern mlej~ttt set'\.lecznec.::i podzięk,o\,·c111i1 tak 
p. puł1W'\'t1t1ikow( jak p,or. Dzidk:Jwi za tak miłe 
uriozma:icenie i up,rzyjemnienl~ wyci•ec:zk1. - Nadmie• 
ni,ć jeszcze na!.ezy, ze już w s::ibotę ostJtnh. ta sa;na 
,::irkiiestra, przygrywała na dziedzińcu zakładu w cza· 
sie zabawy, urz<1dtr)t1ej pirze1, maturzystki, młodym 
k1olieżanlrom i dziecio,m szkoły ć,-viczcń. 

I) Wyrueczka Chrt!>śt'. ZjMitt. Zaw-od. w I.,esmle. 
wszystkich filli.j, ,odb~dz1c się w nieduel(!, dnia 8, 
czerwca 1930 r. (pierwsze św1~t,o Zteliooych $wia." 
tek) d,o Strzyżewi-c. Tamte w ,0gr,odiLe p. Kocz~ 
koncert i rótme niespodzianki. Zbiórka al,onkÓW 
wraz z rodtmnam1 p,opoł. o godz, 2-gtej prz] boisku 
,,S>ok-oła" w Lesznte, harząd. 

przyjąć na Sli.-Obte -0dpow1cdzfaJm,ość w bardzo ;użnc] 
sprav,"1c?... A 

- Czuję s:tę do-syć silnym, aby ztnnzać przcsz.Joś" 
petną błedów i szaleństw, dZLękI której utracił~1n 
cały swój majątek, al,e która, znpewnfam cię wuJtl• 
IIllLe naruszyła mo_jego honoru ... 

- A praca cię nLc przestrasza?... 
- Praca ma dlla mn'ie dziś taki ul.'lok, j,ak daW!JlicJ, 

przyjemności. · . 
- Chwała B,ogu! - wykrzyknął pa'll Delarivićrc., 

Znalazł.em czł,ow1eka, jakiego mi był,o potrzeba, a l~
1
. 

człow1ek Jest jedynym moim krewnym, synem moJC , 
uklochain12J sdiosti-y!... Słuchaj ltlll11,e, moje dzleel<!,-•: 
Fabrycjusz oornz wii~ej był zac~ekawl,Oltly, oo u, 
mu bainltler p1ow1e takiego... C,o kl bQdzle za pi-1,y• 
szŁość, jaką przetl nim odkryje?.,. M-oże bard:ll 
śwd,etnn 1 ... 

Odezwał s!Lf,J też wzrust,onym gl,osem: 
- Stucham oiiQ m~j wuju i j~dcn Bóg wie,. z ,1:i; 

gl~boką uwag:\, z jak'.l!cm głęb,olu,em wzruszeniem. 
XX~. . 

Pan De1aravi~rc zatrzymał sltę chw11kQ, jakby zlHC-, 
rat myśilli.? naJmn'i,ec rzekł: i 

- Dzn.ś r~,o 1,ioba-cz:vwszy mojq ukóchamą Joa.n .. 
nQ diotkmii.ęlą tak gwałt,oWttic ~ bo Idilkn godrln był!, 
w wdie1ktiem tu-e}.)e:tpioczeństwie - ·po rn:t piierwsZJ 1

• 

zaS>tM10wiłem się l!l.ad !llJi,estał•oś,ch, tycia i prz.eląkłC~ 
się śmi«'Ol, nie trte dla lll/11Jie. tio dla dwóch u~-0cI1a_ 
nych :1s-l:ot, oo ktorych malieżę duszą całą ... Pow1cd~a' 
.łem some, że jata' p1ieirwsz;y Ie!}S:t.Y atak, jak~,e j1•C~, 
wsze 1epsze tidertenii,e kr\Vt. d-0 )tł,oW}', m,oż~ m,n ló 
ra1.11ć ,jak piioi"Ulll ..• ~pytywałeI11 ~ę stobic, O'P';by 5 

stało z matką i córką, Jetel1 umarłbym p-r ied 1,a• 
twtiierdzen.i.em przet }J['llWO inaszego lti.alżf':ńslWa·•' 
P~klilnalem swiojs, dfugą ,obójęlln<>!ć i zrot',Uein te■, 
stam-ent. . 

- Tus.tatl1ert•Łl - potwierdził Olachiula.kn\.~ fubrY,•, 
ej-uaz. J 

Q:łlS ~ ustAAU , 



Nr. 131. 

Do wszystkich gniazd Okręgu 
leszczJńskiego i b. Okręgu krobskiego 

Związku Sokołów Polskich. 
Zjazd prezesów i nacze~mków okr~ leszczyń­

&ki,e.go 1 b. okręgu krobsldego odbędzie się dnia 
ló, czerwca rh. w L~s1)nie, na boisku "Sio!wla" z n.a­
ttępującym programem: 

1) Cwliczema tiiobowe dla <h-uhem 1 druhów o godz. 
8-ej ra'llJo na boiska 

2) Zdan11,e i przejęcr,e wszystkich agemd (kasa, pie­
czątlu i cały majątek) b. Okręgu Krobskiego 
przez przewiodJnictwo Okręgu Leszczyńskiego o 
~od.z. 9-ej rano. 

3) Zebranie pJ.emarne o godz. 10-tej. Na porządku 
dzie'Illnym sprawa zl-otu okręgowego w Leszmie 
3 siiierpnia rb. 

Uwaga. Obecn,ość wszystktich prezesów i naczel­
nm.ków, wzg!. ich zaslępców obowiązkowe. Wszystkie 
z.ai,egł,e składki włąCZllltc składek, pfalmych za r. 1930 
lvi.runy być ,na Zjeździe u'.l.SZC'llOme. 

- CZOŁEM! 
Za przew,o<lnklw,o Okręgu Leszczyńskiego: 

(-) Krajew!Lcz, sekretarz (-) Ki0tlarsk1, prezes. 
'l!ł!l!C 

I) Leszczyńska Szkiola Muzyczma k,omunikuje, te 
w sobo,tę, drrnia 14. czerwca br. o godz. 20-tej . od 
będztl:e Sli.ę w aubt Gil111Ilazjum im. K,omenju.sza pier­
wszy p,oplis uczniów tejże szk,oły. Doborowy P:ru:>-
8:rańl na f.ortepirun, skrzypce i orkieslrę zainteresu3e 
szeTsze sp,ołeczeńslw,o nn.szeg,o miasta i okolucy 1 a 
temsamcm da miotność zapoznania sLę z pracą prrer­
wszego rnku szko,Jme(l'o Leszczyńskiej Szkoły :Mu­
zycm,ej w Lcs?Jnie, ul. Gł,og,owska 2. 

• I) Ranny koncert. Amatorom _rychl~g.o :wsta\\::a-
nia z pief,eszy, możemy zakomunikl::iwiac miłą w1a­
<ło1ność. Mianowicie w niedzielę, 8. bim. już o g,odz. 
5,30 rano odbędz:e się na bJisku sokołem koncert 
17 p. uł. Każdy, kto pragn:e wyjść na ranną prze­
chadzkę, każdy m:lośnik tonów znajdzie w tym kon­
cercie miłą rozrywk~, a wątpić nic nal,eży, że takich 
znajdzie się sp,ora Eczba. Zapewnić 1:1.ożemy,_ że _bu­
fet na ho:sku bedzie otwarty. A w:ęc w medz1-elę, 
zobaczymy, czy \V Lesznie mamy wielu śpiochów, 
pow;nno jednak być odw·rotnie, gdy według ,star~ 
przysłowia - kto rano wstaje, temu Pan Bog caJe. 

I) S. 1'1. P. Na salce D,omu KabolJickleg? odbyło 
się wcz,oraj zebrrunie pl.e1narnc, które zagru.l prezes 

1
}). Ign. P,rżyby1ski. Po ,odśpiccwrun.~u pieśa:Li związko­
wej „He.i do apelu" i przeczytaniu protokółu,_ zdał 
spraWJOroairuLe ze zjazdu de1eg:at6w w Pozmaruu J?· 
1PrzybyLskJi. Nastąp1ły k,omumkaty zarządu, z kto­
:rych najważirniejsze były: udzi.~ł w K,ongre:5-1e Eucha­
tystycmym, carodZlicmJna wycieczka Oddziału J?ł,od­
l'lzego w dlniru. 22 bm., oraz sprawa 1UadzwyczaJnego 
:zebraJilliia; które odbędzie stę ok,olo 15 bm. dla mł,o­
dllLeży opuszczającej szlooł~. W wolin~h ~losach o­
:tn6w101JJJ0 rnajpi~niiejsze sp:aw:y ,orgatrizacyJ~e..' przy­
czem postam,ow.JJomo zlożyc ,ofiarę na pomniJ,._ Serca 
Jezus,owego w P,owrun,iu. 

I) SMw. 1'Uodl!1eży P,olskieJ. W drug1e święto Zie-
, lony,ch Swi4t dalszy ciąg Jwnkursu gry w p<llkę. sto­

ł,owa. od godz. 2 popoł. Zamkniięcie o go-dz. 6 w~. 
O likzny udział, w foomkursie pir,osi Zarw„d Oddziału 
Młodszego. Gotów! · 

-o-
MI~AWKI LESZCZY~SI(IE. 

"v:ci" - ,,nici". 
'(Jakt,o wczorajszej M:ejskiiej Rady obrady doprow':­
llziJy do rejterady tego, c;) cezary cflciał naśfacf.owac, 

niezdary). 
Przewczesną była Twa, Szóstko, 12c:ccha; 
Napróżn,o gardło chrypło Ci od wrzasku; 
Demokratyczny, ty stan-0wczo pecha 
Masz, Bloku - znowu ,osiadłeś .,na piasku". 

~y!•eś napsował p-ap:cru, czernidła, 
Lałeś li',"<lmstw, plotek n:cpa.chnącą Iure; 
Kopałeś dołki, nastawiałeś sidła, - , 
I - kon'.,ec kofrcem - znowuś dostał w skorę 
Nie dosyć było ci niedzir)lnej kfapy, 
Gdy na p.anewce spal:ła ~a chęć, 
K:wy jedynie ci popneo.me g~py 
Dały mandatów rar>tem tylko p---ęc. 

Do komb-:nacji Blok jednak .:1.ma_tor~, . 
Dzi1w,o!ąg śmi •szny zmajstrował wH;c sm1~lc: 
~odę i ogi•ei'1 zmieszał, bo. !l()kator 
Razem i domów też posicdz1ct-el,e! 
Jakby w Noego arce - p"erwsza ~lasa .. 
Kawał - f.ecz ,,w c:emnio bity" syn nadz1e1 
Bo ten ,,od ·Sasa a ow-y od lasa ... " 
No i st2};1 si . co 1>-11lstwo wklzieli: 
Ci, co t,y..1mfy swe trąl,i11! :-: górr. 
Co s:,ę w zwyci<;stwa już pfawi,li bfasku ... 
Nagk - ufud!1e sny p·c.r;chly - - \'(' lY-)t:7.J~lrn ... 
'A przedewszystk'cm. nihv my~7. d0 d 7 1Ltry 
Sp' ::.zni-c z ratusza głow;.i Bloku \Vicje. 
Ten, który marzył: ven;, Yidi. ,:i~i .. : 
IW:.eje i gubi po <lro<l7ec nadziej .. 
I kln:e, że z .,vi"i" zrobiły i" .,n1c1". 
Z miną, oo ani mądq 111 wcsoł:1, 
Jest ~ chmurne bebe rhron! ~ię do kąta. 
Potrzebneś, bebe, jak to p:ąt • kolo, 
Albo, jak ona - p:esk.:i noga r,i11ta. 

i..,Szczupak"). 

-z P .. .., oznan1a~ 
• P) Zgoin śp. Antoni•eg:o Mohra. 2.:marł ,v; Po­

znani u w wieku 67 liat były wizyta-tor Kuratorjum 
Okręgu SzlroLnego w Poznaniu śp. Antoni Mohr. 
Zmarły przyczynił się wa.Jnie d,o wrganiZJowania szk-or 
nictwa polskiego w wiojewództwie p1ozna.ńsldem i do 
jego spolszczenia. 

P) Wain-e zebranie MFeczarskieg,o Związku Prz-e­
mystowo-Handlowegio na P,olskę. \Y/ dniu 11. czer­
wca br. o godz. 12-tej w pJłudnie odh~dzie się 
w Poznaniu rocznie wal-ne zebranie lvll-eczars.kicgo 
Związku PrzemysŁowo-Hand,liowego na Polskę na sali 
,,Domu Kup:eckiego" ul. Zwierzyniecka 12. Na p•o­
rządku obrad: 1) Zagajenie, 2) Sprawozdanie Za.rzą­
du z dziafa1lniości i kasowe, 3) Wybór Zarządu, 4) 
Omówienie sytuacji w mleczarstwie prywatnym i u­
stalenie sposobórw zarndcz_ych, 5) sprawy ·bieżące, 
6} wolne wn:oski. .\Y/szystkrch człionków uprasza się 
o niezawodny udzi!al w zebr-a.niu. \Y/ razie braku 
przewidzianego statutem quorum, odbędzi,e się pół 
godziny później zebrnnie, które będzie ważne bez 
względu na il,ość obecnych. 

P) ZWied:Zenie M. W. K. T. zastęp1uj-e p1odróż 
naokofo świata. M~odzież I.at przedwoj,ennych, tych 
,,dobrych" czasów ta.niego chleba i ł~tweg,o za­
robku, przechodziła geografję systemem „upwszczo­
nym". \Y/yrzuoone za ruch patrjotyczny ie szkół 
warszawsk:.ch dziecko jechało do Tuły lub Tamb:l­
wa, gdzie nie przedstawiałio dh władzy żadnego nie­
bezp:eczeństwa. Młody poznańczyk, gdy ni•e- mógł 
śc:erpieć ucisku swych gnębidel,i, wędrował do sło­
necznej Nadrenj:, gdzie znaj-do-wał naród przepoj1ony 
mmańską kulturą. Tak, to piob{enie już ód z:arania 
dni swoich poznawało geogrefję swego kraju i swych 

OSiECZNA. 
ca) Rekolcl<cje w klasztorze 00. franclszkenów. 

We wtcrek, dn. 10 czerwca o godz. 6-tej w:ecz. rnz­
p~czynają s;ę rekol,ekcje ~v k!aszt,orze w Osi-ecznie. 
Przeznaczone są te rekol-ekcje w p:crwszym rzędzi,e 
dfa tercjarzy z całej okol:cy tutejszej. Lecz t.o :nie 
przeszkadza, by także wszyscy inni wi,erni bra:li w 
tych rekolekcjach żywy udz'ał. Owszem wszystkich· 
zapraszamy, którzy prngnęl:by ki~ka dni swej duszy 
pośw;ę-dć. Rekolekcje kończą się w odpust św. An­
ton:ego 13 czerwca rano. Nodegi df1a gości" za1n11ej­
scowych znajdą s:ę u obywateli tutejszych. Ko-muni­
kacja autiobusowa z Leszna bardw wygodna. \Y/ od­
pust św. Ant-on;ego msze św. o godz. 6, 7, o g,odz. 
9-tej wotywa z n:iemiecldem kazani.em, o g,o,dz. p-ół 
11-tej procesja i suma z kaza:niem polskietn. 

SMIGIEL. 
śl) święto W. f. i P. W. odbędzie się !\V l5mi­

glu w dnia.eh 8 i 9 czerwca br. na stadj,onie i strzel­
nicy z nast. programem: Pierwszy dzień (8. bm.) 
o godz. 7-mej zbiórka oddziałów i raport, o godz. 
7,05 oddan:e pierwszego strzału przez p·. starnstę, 
w im. władz, 7,05 do 9-tej strzel.a,ni-c w strzelnicy 

'i na stadj-onie, 9 do 11-tej przerwa poczem /biegikofar­
sk:e, gry i zał:nwy dzieci sz.'kJo1.nych na stadjo,nie 
ogloszen:c wyników dnia; drugi dzi,eń (9 bm.} o 

1 godz. 7-mej do 9-tej strzelanie, 9,15 zbiórka przed 
{ starostwem, 9,45 wymarsz do k•Jścio-ła, 10 do 11-tej 

Msza św., poczem uformuwćlin:e pl()chodu, .defilada,. 
wymarsz do strze.!n:cy, gdzi~ nastąpi dalszy crąg strze­
la.n'a. dla publiczności, zbićrka zaw.adników na stadjo­
n:e; od godz. 14 do 19-tej zaw,?d.Y lel~k~r1tletyczne, 
marsze, w:e1oboje. itp.; ogł,oszen1,:: • w?111l~o•w, rozda~ 

I 

nie nagród i zabJ.wa, lato•,v": .na S_ta~J•ome. Podczas 
zawcd&w p,zygrywac b.;:dz::: orluescr'°: 55 pp,. z 
Leszna. - Wstęp nJ. zawody 50 gr. 1 1 rzł., a na 
zaba,-:·ę 1,50 zł. - . Apeluje~1y do S7:a.n. Ob~watel-

1 
sh'rn rn:asta i po\x,ratu o liczny udzwl w „sw1ęc11t 
P .. \Y/.", ażeby z.::doku111er!tować swe w:nt-eresowanie 
i poparci„ dL1 tej org,.rnizacji, k!?ra wyrabh mł•o~ 
dzież 11a dzielną armj~ w przyszlosc. (fi.) . 

śl) Rozbudowa st.:ldj~1:J~· Z ·ok~zji Ś\".ięta P. W. 
i \Y./. f. które mn się odoyc w ,dniach B 1 9 czerwca 
br. został za inicjatyw~ Po\v. K•omitctu W. F. 1 
P .. \Y/., p,ow:atu i rni.asta, ~ozbudowany stadjol:- O­
trzymał en sz.atn:ę. p1°c tenisowy oraz urządzernc d,o 
palanta, p:lki polskiej, koszykówki. si::J.tków~o itp. -
Prace orzeprow.:idzał p. bud. Zb. Lnkornsk:. (ff.) 

śl) Z Urzęóu Stanu Cyw. W cz 1s·e ·ocI l 0 f. 
do 31 maja br. z.-imeldowan•o ? zJpow:ccizi: 2 śluby 1 
16 urcdz:n w tern 6 chlopco\v :'1 10 dziewcząt, 1 
o zgonó\\_,_ (f!.) ' 

gn(.'.b:ci-0 li praktycznie. Nauka, która p,o,,·inn:::. Lyć: 
sym'.Kfc:11 .:b[;że:1ia na..rooów, w zar.Jdku swym n:>­
sJa i;i,r\'; fc1 c ' i wzajemnych niechęcl. D:dś jest na 
szczęśc:-e inaczej. Dziś ;stotnilć geografjJ ;1'e jest su­
chym przedm:,otem sz:,olnym, '.cez \'X,'Stępem do p)· 
7-l1Qn·,a i przen!kil1ęcia kultur: pozl.L'.lni..:. przyrojy J_ 
ludzi rczszerza widnokręgi fudLkiej myśli i jest rze, 
czyw:stym pwn:-olorem jedn):itcj cy\~,)!izacji. Historj.­
geogrnfj:, dzieje wielkich odkryć i dalekfr:h p'J<lróż)I 
rozbudzalv zawsze w umvsłach mlodz:eżv drzemin • 
ce :nstynkiy pic-n:erów cy,·6lizacji, na ,vzćr p:er\v• 
szych „p:<::lgrzymów" wychodźców rozleglej a cizi, 
k:ej Ameryk: Północnej. Nie ty1ko młodzieży IJJ 
latach i starsze pokole:1ie chętnie v;·róc1 myślą '-1 J 
swych za~klep'onych marzeń o p::dróżach, ;:nlowc.­
n;ach, wa!k.1d1 z przyrodą i dzikimi krajowcami ta-' 
j,emn;czych lądów. Ten cud ziści nam b::ho "·1 sk.::_di 
inąd \Y/ysta\va I(omunikacji i Turyst) ki w Pozna:11u,: 
W jed::ym z okazalszych pl"\ 'lonó-w .znajdzi~ p:J•' 
m:eszczenie „Pałac Oeografji", urządzony wzor:::J\':-O, 
p,o.a k:er.u·nkh:m wytrawnych profesoró, ·. \Vszystln/ 
00 dotypy dziejów odkry1X·czych, będ,i~ Lt dnbiaz-, 
g;owo odtworzone, jak również czasv w-pókzesne.' 
Ten paw:fon powinien gościć w s,•:-_n:h murach nie­
jedną wyóeczkę szko-!n:i, uniwersytety 'dla dor..:>s1yc!1; 
zw'ązki sportowe, słmvem tych w:-zvstk:ch, db któ­
rych zfernia jest najcenniejsz1 sp/ijni;i z ,i::rającą 
w s,obie niezbadane częstok;-:::,ć a niezrn unie d:::,niosłe 
tajemn:ce. 

I 
P) · Z teatrów p,oznańskich. Teatr P · ~l:i: 7. 6. 

,,P:orun z jas,1eg-o nieb.a". -S. 6. ,,Przvrrody d::ibreg-< 
wojaka SZ\v-ejlca". - Teatr Nowy: 7. 6 .. ,Carew:cz" 
8. 6. .,Carew:-cz". 

'rogram ,,Rad.i Poznań kiego' .. 
Sabota, 7. czerwca. 

13,00 Sygnał cz1.;u. 13,05 Konc'trt gr J.mof .-:: )~t:ir. 
14,00 NotO\':'an:1 gl~ldy pienięinej. 14,15 l(:;m·rnika­
ty gosp. roln. PAT'a. 16,35 Radj:lgrafja 16,45 lrurs 
wyższy języka dng:elskiegJ. 17,05 Odczyt dl'e11;1ikar­
sk:. 17.'.25 ,.Sih·a rerum" - cz_d1 rzeczy cicka~-e. 17,45 
Ze św;ata k0biecego. 18.00 Transrn. nab)żeńst ,a z 
Ostrej Bramy w W:lnie. 19,00 N.1dpr0gra:n z i'us~r. 
muz. lud. 19,15 „Zvw'e sł-owo'. 19,35 K•J:nun:kat 
z okazji Tygodnia E

0

migranta P.:;lskieg.). 19,40 bter ... 
ludjtim muzyczn~. 20,05 IiaHo!l Halfo! M:ędzynan, 
d-owa Wysl::l\'i.-a K..>mun:l<acji i Tury::tyF 20\15 :,D:r­
okoła P,JZn.a11·-l''. (1:\,-·adra:-is id:mnacyjn; ). 20,30,.~a 
Bielany" - wesoły wieczór (;ra1:.,;m. z W"1rsza, -_q. 
22,00 Sygnał cZJsu. - komun:katy PAT'a i spo-:-tJ­
we. 22,15 Oa\':·ęda rep'lrterska. 22,30 M· zyka ta• 
n,oczna. 

Prograw „Rad1a. Wars~awskiego". 
Sobota. 7. czerwc.a. 

11,30 Przegląd Prasy Krajo\,; 1ej PAT. 11,58 Sy• 
gnał czasu. 12,10 Voncert z p,łyt gramoh:iowych. 
13,10 Komun:kat meteor.ofogiczny. 13,20 Przerwa;:. 
15,00, I(omun:kat gospod:ar.czy. 15,20 Przerwa. 16,1:> 
Wiadomości T,o\,·. K•oop::ratystów. 16;20 ·Muzyka. 2 
p-Iyt gramo_fonowych. 17,05 „Skrzynka p:x:zto~~a": 
17,30 Transm'sj., z Krakowa. Program. dla dz1ec1. 
18,00 Tran~111'sj1 NJ.bożeństwa z OstreJ Bramy w 
W:lni~. 19.00 Rozm:ii~nści. 19,25 Central:ie Tow. Or­
ganizacji 1 I(ół'.:k Rolniczych do swych czlo:;ków i 
ogółu ro!.n;ków. 19,40 Prasowy Dzicll'nik Ra.dj::)\'X· 
P.o Dz:enril u zegar z '"1.rsz. Obsen;·. Astron. wyb·J,e 
godz. 20.tV. - 20.00 Uroczysty Apeil z Korpusu 
Kadetów Nr. l. we Lwow;e. 20,30 ,,Na Biie!:..'ly": 
wesoły wieczór. 22.00 P. C. Jei!Jenta wygł. feljeton 
p. t. ,,O śp:e--,,i: ptaków i ludzi". 22,15 Komunikat_y: 
meteoro!iog:czny, po!i:::yjny, sportmvy. 22,25 „Ostatmz 
fal•a". 23,00 ?vluzyka taneczna. 

Humor ~ satyra 
Ona: - ·:·i·e zasłużyłeś na taką żonę, jak ja. 
On· - \"ie zasłużyłem rówmież na reumatyzm, 

a jednak, ~11icstcly. 111, m go! (Onl,o.oker). 

_ .• -a,wzycicl: - Za każc-lY grze~h muSl być kara. 
l•J'1lz, da_j 1111 uu to przykład! 

Fnd'i.: - Zjadłem kiohfilury, a tatuś mnie ude--· 
rzyl, a1e ~lr.:idł tnlcrl ze slolu, a wtedy przyhiegł.? 
mamu'ib 1 ,ir1crzy 1a talns::i. 

litt..LIJA 
,.,. "'POrłU, RD) Dz1ś dnia 6. 6 30 r. kursy walut 
0 p.rawidfo "e-tn l)ddrch-1:-:i~! r~·z~ t:13ir~w:1niu spo:-tu. Dolar amerykański 

1 

są następu·ące 

8,84,5 
43,}7'.25 
34,82. 
171,96 
2t204 
172 62 

S;)-;rloi,·cy n:etrcnowan1 szyoko się męcz;1 z po- Funt nglels!n . 
wodu 1 n;ep:-a\\·Ulo,Yego 'iddychani,1. Robi;i n.ni glc;- , ?rnnk francuski 100 
bck:e wdechy. a plvtki" ,,:,ydc::hy. ff ·kl iest k!1, ,. zwaicar ki 100 
że w plucarh gr:m1.1dz: si~ b.1rdzo dui.a 1,k1M• p,owie- ~arka niemiecka !gg 
trza. przych Jzl d? roz,dmv płuc, ::ibj1\·;1ia się dus:- Uulde,,.v r>ó'3ńsk• 
ncśĆ J:aszef ; Li:.-1e s .. :ca. N~ m_on:-e-n~ tel! zwr~crl]4 ""ł'! .... ~~--•. ---.----!!!'!!!'""!!'!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!'!!!!!!!"'!!!!!'!!!la 

t tn:0 uw;.igę lekarzy sportow1. fw. 1 dz.t 0111, ze Koniec dzlalu !oducyjnego, . 0
\~ 2 'odoow,edni tr~ning- oddechowy t zn pr,:ez Rectakt, r ~::n):: ~tefan Mact.ale~la. 

pr . ; o-łebokości W} dccltu do gl<;;hokości l Re<1a_ktor odpov,~1edz;alny: _ S2:ymon . M11Jew ,n dostos'.) ~ n.e "' · , ll . Za dział oglosrrn odpowrnaa~ Stams a-.t m. 
,~ICI,e,chu .roi~d1nn, płu:, z \, sz/ s cm~ .,nas,tep,owynu Redakcja otwarta od godzin R-mej raao do 2- 'ej PC: ; 

I obja "-'dńi' zn1k.a. :\ wte l ' 11 iz~1~ bez S/~ )dy di!:3 zdP~- L od godz. 5-7 W!ecz - 11 ,laktor naczelny przyJmuje 
w:a odda\'-dć ::-i~ i!tlWct \Vyh·aJącym cw1oe111om f1- . od godz.. l-2-gi<'j po pol 
zY.cznym. Czcionk. Drukanu Lc:szctyńskiej SP.. z ogr. odP,.. 'Ił Lesznk.. 




